
Rok VII. 
Prenumerata w lti.jsCII: 

roeznie • . , ,. rs, 3 kop. -
półroeznie, . , . , . rB. 1 ko p. 50 
kwartalnie . . , , , rB. - kop. 75 

z przesyłkI!: 

rocanie. , . .. . rs. 4 kop. 40 
pób·o('znie. . . . . . rs. 2 kop. 20 
Kwartalnie . . . . . r8. 1 kop. 10 

Za. odnoszenie do domu kwartalnie 
kop. 10. 

Petroków, d. 18 (30) listopada 1879 r. , 

II 

Nr. 48. 
Cena ogłoszeli. 

za 1 ra·zowe po kop. 6 za. wiersz (35 
liter) lub za. jego miejsee. 

za 2 - 6 ra·zowe po kop. 4. za. wiersz. 
za 7 - 10" "» 3 ~ 
za 11 i więcej "" 2 
C~lIa ogloszeu na pi~rw8zej stronicy po­

d wójoa. 
Reklamy po 10 kop. za. wiersz. 

Cena pojedyńezego numeru kop. 7 i pół. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, w domu MicheIso­
na przy ulicy Kaliskiej. - Ogłoszenia, oprócz Kantoru GłÓwn. 
przyjmuj,: obiedwie księgarnie w PiotrkOWIe, - agentura "Rajch­
mani Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

Prenumera\\l przy muj,,!: Kantor <:Hówny; obie księgarnie wPiotrkowiej księgo Kohn. 
w Częstoehowie, oraz: 

garnia L. Kohna w Cz~stochowie. 

vr Ozęstoehowie W. Zieliński. w Łasku W. Józef PniewsD. 
w Będzinie " Janiszewski Sta.n. w Łodzi ~ JaniBzlwsk! Leopold. 
w Brzezinaeh »Szołowski Teodor. w Rad~mBku ~ RuszkowsD. Erazm .. 
w Dąbrowie »Hłasko Antoni. w RawIe ~ WesołowskI AntonI. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł , m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

OD ::a E D .A E: O y- I. 
-~ 

Oceniając ogólne uznanie i poparcie, jakieśmy w pracy naszej znalezli u ogółu publiczności i pragnąc w za­
mian przyjść, z chwilą zbliżającego się Now.ego Roku, z jakąkolwiek waZniejszą usługą Szanownym naszym abonentom, po­
staraliśmy się WYŁĄCZNIE DLA PRENUMERATORÓW "TYGODNIA" o znaczne zniżenie cen dzieł następujących: 
Berlicz Sas (hr. Struiyńskt). Dwie babki, pamiętnik. l. Pani Ka- 1849 - 58, 2 tomy. Ra. 2 kop. 40, - cena zniżona 

sztelanowa Trocka. II. Pani atarościna Horodelska, 2 kop. 15. 
tomy. Rs. 2,- cena zniżona rs. I kop. 25. Szekspir Willz·am. Dramata, przekł. z pierwowzoru (A. Komie-

B,.odzińsld K. Pisma-wydanie zupełne i dopełnione, z nieogloaz. rowskiego) 3 tomy. Tom I. Hamlet. Romeo i Julija. 
rękopismuów, staraniem J. I. Kraszewskiego, 8 tomów. Tom II. Macbeth. Wieczór 3-ch króli. Król Lear. Kro-
Poznań. Rs. 8, - cena zniżona rs. 5. tochwila z pomyłek. Tom III. Ukróeenie spornej. Ku-

BUlzQt'd L. Genijusz Grecyi i tegocześni malarze francuzcy: Da- piec Wenecki. Wiele hałasu o nic. Rs. 4,- cena zniżo-
wid, Ingres, Hipolit Flandl'in, Eug. Delacroix. Stu- na rs. I kop. 25. 
dyjum krytyczne, kop', 45, - cena zniżona kop. 20. Tarnowski St. hr. Komedyje Aleksandra hr. Fredry, trzy odczy-

Bykowski R:ot,. Jaxa. Pam~ętruki włóczęg~ z czasów prze).ścia . ty publi~zne, kop. 60 .. - cena zniżona kop. 31 1/ 1 , 

XVIII do XIX WIeku, 4 t. Rs. 3 k. 60,- cena zRlzona Th~ers A. HIstorYJa konsulatu I Cesarstwa, przekł. ż franc. 11 
rl. I kop. 50. tom. Ra. 22,- cena zniżona rs. 5 kop. 50. 

Ohomęłowski Wł. Synowie hetmańscy, opowiadlinie historyczne. Historyja zgromadzeń prawodawczych, konwencyi na-
2 t. Rs. 2 k. 40,- cena lnitona rub. I kop. 50. rodowej i dyrektoryj atu, czyli Francy ja. od 1789 do 

Dante Alighieri. Boska komedyja, tłóm. Jul. Korsaka z 16 rycin. 1800 r. z franc. przeł. L. Rogalski, 4 t. Ra. 9, - cena 
Rs. 6, - cena zniżona rl. 2. zniżona rs. 2 kop. 15. 

Faleński Felicyjall. Sama jedna, opowiadanie, kop. 75,-cena zni- Virey J. J. Historyja naturalna rodu ludzkiego przeł. P. H. Le-
żona kop. 311/~· śniewski z 10-u tablic. kolorowo Wydanie drugie, 2 

FiguwJ' Ludwik. Historyja roślin, dzieło ozdobione 415 rycin, tomy. Rs. 5 kop. 40,- cena zniżona rs. I kop 80. 
z natury wykonanemi z francuz. przeł. i licznemi do- Historyj a obyczajów i zmyślności zwierząt z po<hiała-
datkami powiększył Ant. Waga, autor Flory Polskiej, mi metodycznemi i naturalnemi wszystkich ich gromad, 
a wielkie tomy. RB. 6,- cena zniżona rs. 3 kop. 15. przeł. z franc. A. Waga, 2 tomy. Rs. 4, - cena zniżo-

Flammario,t K. Opowiadania o nieskończoności. Lumen. JIisto- na rs. I. 
ryja komety. W nieskończoności. Rs. 1 k. 50, - cena Wilczyński B. Stanisław Moniuszko i aztuka muzyczna narodo­
zniżona kop. 15. wa, studyjum artystyczne. Rs. 1,-cena zniżona kop. 15. 
Wielość światów zamieszkiwanych, studyjum w którem W~·.śniowski Sygztrd. Dzieci królowej Oceanii, podróte. Bs. 1 k. 
wykładają się warunki .zamieszkalności ziem niebieskich 50,- - cena zniżona rs. I. 
Rs. 1 k. 50,- cena zniżona kop. 15. NB. za ozdobWł WdjC'icki K. Wł. Fryderyk hr. Skarbek, życiorys, kop. 50,- ce-
oprawę dolicza się kop. 40. na zniżona kop. 25. 

Karpiński Franc. Dzieła, wyd. J. K. Turowskiego. Kraków. Rs. Kawa literacka w Warszawie (1829-30), kop. 60, -
3 k. 20,- cena zniżona rs. I kop. 25. cena zniżona kop. 30. 

Koerte A. Praktyczne gorzelnictwo po długoletniem doświadcze- Ostatni klasyk, wspomnienie z pierwszej połowy nasze-
niu naukowo skreślone przeł. z niem. S. Włocki. Rs. , go stulecia, kop. ~o, - cena znitona kop. 45. 
l kop. 50, - cena zniżona kop. 65. Warszawa i jej społeczność W początkach naszego stu-

Kondratowicz L. (Wł. Syrokomla). Dzieje literatury w Polsce od lecia. Rs. 1 k. 80,- cena zni:tona kop. 90. 
pierwiastkowych czasów do XVII W. 3 tomy. Rs.3,- Społeczność Warszawy w początkach naszego stulecia 
cena zniżona rs. I. NB. Za ozdobną oprawę po kop. (1800-30). Rs. 1 k. 50,- cena znitona kop. 90. 
40 za tom. Wydawnt'ctwo popularne tygodnika Przyroda i Przemysł 6 tomów. 

Lint F. Fryderyk Szopen, przekł. Fel. Faleńskiego z portretem, Ra. 1 k. 80, - cena znitona rs. I kop. 15. Każdy tomik 
kop. 90,-cena zniżona kop. 60. sprzedaje się osobno po kop. 30, - cena zniźona kop. 

Łubień8k,' hr. F. Minister Sprawiedliwości. Pamiętnik, skreślił i 221/~. Tomik I zawiera Roscoe Chemia. II. Fawcett 
oprac. Władysł. Chomętowski. Ba. 1, - cena zniżona Ekonomija polityczna. III. Geikie- Geografija fizycz-
kop. 65. na. IV. Berners- Wiadomości wstępne z hygieny. V. 

PawiMki A. Serbia, zarysy histeryczno-etnograficzne, kop. 90,- Geikie- Począ.tki geologii. VI. Forster - Początki n.-
cena zniżona kop. 311/~. zyjologii. 

Prus B. Pałac i rudera, powieść. Ra. 1.- cena zniżona kop. 50. Zacharyjas'iewz'clo J. Człowiek bez jutra, powieść, 2 tomy, Rs. 2 
Quatrefages A. Karol Darwin i jego poprzednicy, studyjum przeł. k. 25,- cena zniżona rs. I kop. 15. 

J. Ochorowicz. Rs. 1 k. 20,- cena zniżona kop. 15. Wiktoryja Regina, powieść ze wspomnień narzeczonej. 
S'iemiefuki L. Kilka rysów z literatury i społeczeństwa od roku Rs. 1 k. 20,- cena zniżona kop. 65. 

Nadto Redakcyja pragnąc mozliwie uprzystępnić nabycie prawdziwego arcydzieła polskiej poezyi 

Wincentego Pola "Pieśń o ziemi" 
postarała się o zniżenie go z pierwotnej ceny kop. 75, na kop. 10, - mając nadzieję, że utw6r ten naszego mistrza znaj­
dzie się odtąd nawet pod najubozszą strzechą. 

Dla ułatwienia naszym prenumeratorom nabywania i odbioru dzieł powyższych, oddaliśmy je na skład głó­
wny do ksiQgarni F. JĘDRZEJEWICZA (vis a vis handlu Wierzbickiego), do której to księgarni, dla tych samych powo-
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d6w, prz~nosimy z Redakcyi i główny skład "Tygodnia", chcąc ułatwić wielu osobom nabywanie pojedynczych numerów 
naszego pIsma, co w ostatnich czasach nader się rozpowszechniło. 

Lista prenumerator6w zamiejscowych została juz przez nas zakomunikowaną powyzszej księgarni i prenumeratoro­
wie zaś miejscowi przy nabywaniu powyzszych dzieł, winni okazywać kwity sznurowe z uiszczonej prenumeraty. 

Z powodu zblizającego się terminu składania przedpłaty na "Tydzień" na kwartał pierwszy 1880 roku, Redakcyja 
ponawia swoje oświadczenie, ze za naj dogodniejsze dla siebie i dla prenumerator6w zamiejscowych, uwaza przesyłanie opła­
ty bezpośrednio do Redakcyi, lub na ręce osób przyjmujących przedpłatę po miastach powiatowych, kt6rych upraszamy 
w takim razie o natychmiastowe komunikowanie nam listy przedpłacicieli. 

Uprasza się równiez o dokładne i wyraźne wypisywanie adresów, oraz ostatniej stacyi pocztowej. 
Cena "Tygodnia" wskazana w nagłówku pisma. 

----------------------------
W dzisiejszym numerze, oprócz dalszego ciągu "Kapitana Coutanceau", rozpoczynamy zapowiedzianą już przez nas 

poprzednio powieść oryginalną przez Walerego Przyborowskiego p. t. 

~ fA ~ ~ ~ !1 ~ al tI ~ ~ W ~Ił 
Uwaga. Wszyscy nowi prenumeratorowi e naszego pisma, będą mieli początkowe arkusze tej powieści rozeslane 

bezpłatnie. 

"wystawia weksel". Jest on bowiem wy- płacić i posiadacz weksla ma wszelkie pra-
ODPOWIEDZIALNOŚĆ stawcą na rzecz tego, któremu winien, to wo zwrócić się do któregobądź z pomiędzy 

'.. • jest na rzecz posiadacza. Posiadacz weksla indosantów i zmusić go do zapłacenia cale-
I N D O S A N T O W. może oczekiwać terminu, to jest dnia, w któ- go długu. Słowem ten, kto zbywa weksel, 

rym zapłata ma nastąpić, albo też może u- t. j. ustępuje go innym, ręczy tem samem 
stąpić prawa swe innemu, czyli "sprzedać za wypłatę. W tem wreszcie leży główna 

Chcą.c w krótkości wyjaśnić tę dla wielu weksel"; nabywający zaś weksel może swo- różnica weksla od rewersu prywatnego; je­
nie dość znaną, a jednak tak ważną. kwe- ją. drogą sprzedać takowy trzeciej osobie, śli bowiem kł.oś ma odebraó pieniądze na za­
styję, musimy przypomnieć kilka oO'ólników ta czwartej i tak dalej. Przy takiem prze- sadzie rewersu prywatnego i sprzeda swe 
z prawa handlowego o wekslu. b chodzeniu z rąk do rą.k weksla, pisze się na pod tym względem prawa drugiemu, mimo 
Któż nie wie, co jest weksel, zwłaszcza odwrotnej jego stronie: "ustępuję ten we- to nie ręczy za wypłatę,-odpowiadając za 

prosty czyli zwyczajny, tak zwany sola we- ksel panu X. Walutę odebrałem (data i pod- istnienie zobowiązania, nie odpowiada za 
hel? Wielu podpisywać go w trudnych oko- pis) N." - "Sprzedaję ten weksel panu Y. wypłacalność dłużnika; wobec weksla zaś 
licznościach życia musia,ło, inni, w szczęśli- walutę odebrałem (data i podpis) X." - jak to widzieliśmy, rzecz ma się zupełni~ 
wszem położeniu będący, którym zbywa co- "Na zlecenie pana Z. walutę odebrałem (da- inaczej. 
kol wiek grosza od własnych potrzeb, wypo- ta i podpis) Y." i t. d. Ostatki posiadacz Czy zawsze jednak indosanei zostają pod 
zyczywszy pewną sumkę takowego, otrzy- zwykle w terminie zgłasza się do wystaw- tą groźbą i jakich musi formalności posia­
mywali w zamian świstek papieru zadruko- cy, okazuje mu weksel i odbiera pieniądze. dacz weksla dopełnić, żeby mieć prawo po­
wanego, nazwanego wekslem, świstek, któ- Indosantami, czyli żyrantami, jak ich po- ciągnąć żyrantów do odpowiedzialności? sta­
ry później, musieli najczęściej składać w są- wszechnie nazywają, są tutaj panowie N., nowi najważniejszą kwestyję w rozbieranym 
dzie, ażeby niewypłacalnego dłużnika zna- X" Y., to jest ci, którzy prawa swe zby- przez nas stosunku prawnym. 
glić do z9.płaty. Naj dotkliwiej jednak po- wali innym, a których nazwiska figurujlł Na nią też chcielibyśmy zwrócić w tym 
znali co to jest weksel ci, co nie mogąc za- zwykle na odwrotniej stronie weksla. artykule bacznlł uwagę ogółu. 
płacić długu, w areszcie .odsiadywać musieli Jakaż tedy odpowiedzialność ciąży indo- Wszystko to są rzeczy nienowe, zasady 
podpisanie tego nieszczęsnego papieru. santówl elementarne, ala dlatego właśnie nie powin-

Wekslem nazywamy dowód piśmienny dłu- Widzieliśm~ wyżej.. iż osta~n! nabywca ny być obcemi ni~omu, ale. to nikomu zgoła 
gu, na odpowiednim papierze stemplowym weksla, ZgłOSIWSZy Się W termlme wypłaty z naszych czytelnIków, maJlłcych pretensyję 
w właściwej formie wydany. Najzwyklej- do wystawcy, odbiera od niego pieniądze. do praktyczności w życiu. 
szym pomiędzy niehalldlującymi bywa tak Tak się powinno dziać zawsze, ale nie dzie- Rzecz się ma tak, że jeśli w tel'minie wy­
zwany prosty, czyli sola-weksel. Brzmi on je się zawsze. Deż to razy wystawca zapłacić stawca należności nie zapłacił, posiadacz we­
mniej więcej jak następuje: "Za miesięcy t y- nie chce lub nie może? Wtedy posiadacz ksla powinien przez notaryjusza zawezwać 
le a tyle od dnia dzisiejszego ... zapłacę pa- weksla może się zwrócić do tej osoby, od go o to, czyli, jak mówią "weksel zaprote­
nu N. lub przekaz od niego mającemu, za której weksel nabył i w@góle do którego- stować" i następnie przed upływem 15 dni 
tym moim sola- wekslem tyle a tyle rubli bądź z indosantów-i żądać zapłaty. Otóż od unia protestu zapozwać przed sąd indo­
srebrem. Walutę odebrałem. (Data i pod- indosanei, czyli tak zwani żyranci lub we- santów, żądają.c od nich zapłaty. 
pis)". Ten, co pieniądze te potyczył, lub kslozbywcy, są w takim razie solidarnt"e od- Tak więc p1'otest i wytoczenie skarg'/, w m'q­
nabył towar i obowi!}zuje się zań zapłacić, powiedzialni za wypłatę w terminie; znaczy gu dni t5-stu są warunkami sine ąua non, 
podpisuje weksel, - i o takim się mówi, że to, że jeśli wystawca nie płaci, om muszą przy których indosanci mogą być zmuszeni 

f{ościół F aroy W Piotrkowie 
I ZŁOZONE W NIM SYNODY. 

(Dokońozerzt'e, patrz Nr, 46). 

Wyroki soboru trydenckiego, mimo uro- wypowiedziane lub objaśnione,- o prawach 
czystego przyjęcia ich na sejmie parczow- zaś tyczą.cych karności i obrzą.dków, nie by­
skim przez Zygmunta Augusta i danych ło wzmianki. Synod przeto osądził za rzeeJ: 
przezeń zapewnień, że dołoży wszelkich sta- konieczną, utworzyć oddzielny kanon, któ­
rań do naj prędszego takowych w całej Pol- ryby jak cały kościół tak i nieobecne 
sce wykonania, nie miaty w kraju naszym duchowieństwo o jedności i podległości naj-
powszechnej powagi. Dla formalnego więc wyższej władzy duchownej przeświadczał' i 
tychże ustaw uznania, przyjęcia i wykona- tern samem wszelką wątpliwość o mocy i 
nia, prymas U chański, z powodu licznych w'.lożności praw trydenckich UBUWął. Kanon 

Toż samo król kanclerzowi swojemu po- niepowodzeń, w swym zapale reformator- w tym celu uchwalony, obalił wszelkie na­
wtórzyć rozkazał, księgę praw od Kommen- skim zupełnie ostygły i od kiUru jnż lat jak dzieje dysydentów, a hierarchij a kościoła 
doniego przyjął i doniósł niebawem papie- każdy nILwrócony, w gorliwości dla Rzymu polsk~ego z zaprowadzeniem jednoB,tajności 
żowi, iż najusilniejszego i to natychmiast prz'eścigający wszystkich innych biskupów, praWIdeł w obrządkach, moralnoścI 1 kar­
dołoży starania, aby te święte ustawy po ca1 co nigdy nie byli odstępcami, zwora1 w r. ności, odradzać się niejako na nowo poczę­
łem Królestwie szanowane i dopełnione by-' 1577 synod do Piotrkowa. Na tym syno- ła. 
ły jak najprędzej. dzie prezydował Wincenty, biskup Montis ,?e zaś niektó:e ustawy soboru tryden-

Zygmunt August nie był nigdy obojęt- regalis, nuncyjusz Grzegorza XIII, tnajdo- ckIego, upoważmonym przez dawność zwy­
nym dla sprawy religii, wszakże stanowczo wało się wielu światłych i dbałych o dobro czaj om kościoła polskiego przeciwne się zda­
j po uroczystem przyjęciu w Parczowie u- kościoła kapłanów, między innymi był Ign· 'w.ąły, drugie ze względu na okoliczności cza­
staw soboru trydenckiego przeciw dyssyden- D, Solikowski scholastyk i Jakób Górski sowe, natychmiast dopełnione i wykonane 
tom nie działał. Wogóle widzimy go z&- K. K. Z biskupów, gorliwością swoją naj- być nie mogły, synod przeto piotrkowski po­
wsze umiarkowanym, dalekim od środków więcej odznaczył się Karnkowski, biskup dał na piśmie nuncyjuszowi niektóre art y­
gwałtownych i ta jego oględność, przezor- kujawski, którego powaga i miłość u naro- kuły synouu powszechnego z prośbą, aby 
ność, ta religijna tolerancyj a, cechująca głę- du naszego była wielka. Na wstępie obrad takowe dla miejscowych w Polsce stosun­
bokq. religijność. i umysł dbały o dobro po: syno~alnych p:zyt~mne duchowieństwo u- ków Ojciec ~w. ?dmienić raczył,-, przytem 
dległych bel·łu Jego ludów, zachowały kraj czymło wyzname wIary, podług formy przez zastrzegł sobIe, IŻ gdyby następme zaszła 
nasz od nieszczęść i klęsk strasznych wojen Piusa IV przepisanej. W tej formie przez jakowa trudność w wykonywaniu której z u­
religijnych i pozwoliły religii panującej wyjść papieża wydanej mieściły się tylko same "1'- staw trydenckich, Stolica święta przychylić 
z tryumfem ze sporu .z inowlereami. tykuły wiary przez koneylijum trydenckie się raczyła do przełożeń w tym względzie, 
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- Przez rozporządzenie Ministra sprawiedliwości 

regestrator kolegijalny Demeszko mianowany został 
przez rząd s~dzią gminnym 3-go okręgu powiatu 
mdoUlskowskiego, Sądzia gminny tegoż powiatu An­
toni Wożllicki sędzią gminnym powiatu Częstochow­
skiego, 

Wiadomości Bieżące. 

do pokrycia weksla. Protest jest to wezwa­
nie czynione przez notaryjusza; dokonywa 
się ono zaraz nazajutrz po dniu, w którym 
weksel miał być zapłaconym, albo, jeśli wte­
dy jest święto, to następnego dnia: nadto 
protest dokonywa się w miejscu rzeczywi­
stego w danej chwili zamieszkania, lub o­
statniego rzeczywistego zamieszkania wy­
litawcy, albo, jeśli na wekslu wymieniono, 
gdzie wypła.conym zostanie, to dokonywa. się _ Jeszcze słówko o hypotece. Skromny 
w owem wskazanem miejscu wypłaty, Zl'O- dom pani Grabowicckiej przy ulicy Kalis­
biwszy protest, należy zawezwać indosantów skiej, pI,zybrał od kilku tygodni zupełnie 
za pośrednictwem rejenta albo i prywatnie odmienną postać, a dla nas, mieszkańców 
do zapłaty, a gdy nie płacą., bez zwłoki miasta, z dniem każdym nabiera większego 
wytoczyć pt'zeciw nim wiat'nie powództwo; 15 znaczenia. Dumny tą. nową swoją sukienką, 
dni czasu na to, liczy się od pierwszego dnia zdaje się mówić do otaczających go gma­
po dniu protestu, przyczem dla posiadaczy chów, którym ledwie do kolan sięga: "je­
~eksla ~amieszkał!~h w od~egłości .więcej stem skromny i mały, ale wkrótce przyj­
Jak 40 WIorst od mIeJsca, gdZIe nastąpIł pro- mę u siebie upraO'nienych gości ruch in­
test, ~olicza się do tyc~ 15 dni .czas l?r~wem I teresów obudzi się ~ moich mur~ch i stru­
przepIsany. na odle~łosć, a .mlanowlcle .po mieniem pomyślności wyleje się na miasto 
~ed~ym. ~mu na ~azde ~O wI~rst. Tak WIęC i całą. gubernię." 
~eśh miejsce zamles~~ama posI.adacza weksla Urzl!dzenie bowiem lokalu dla wydziału 
Jest. odległem. od mIeJsca, gdz!e pr.otest n~- hypotecznego w domu p. Grabowieckiej 
stąpIł. o 100 WIOrst, to do 15 dm, dohczamy~, jest już faktem dokonanym. 
skutlCl.em , c~e.go m.a on prawo wy~oczyć skar- A słało się to wszystko, powiedzmy pra.­
gę. I?-aJpózllleJ dma 1H-g~ od dma protestu. wdę, nie w skutek .0D.arności i zabiegów 
~e.sh skargę. wyt~czy ~ma 19-9o po p.rote- naszych, ani interesowanych w tej spra­
seIe-:-Z?stame z ząda!uem oddal~ny, mdo- wie powiatów, których bezczynność pod tym 
~ancl me będą skazam na płace1:ue wek8~a, wzgl<;dem postaramy się poniżej zupełnie 
l sl!m tylko .wy~tawca pozostame w takIm usprawiedliwić, ale jedynie staraniem i wpły­
raZIe odpowledzIaln~m. . . wem JW. Prezesa Sądu Okręgowego, pa-

Wy~taw.ca sam me przestaje być. n~gdy na Warwarina, który przy czynnym współ­
odpowlCdzlal?y~. (W ? lat przedawn~eme). udziale dbalej o wzrost miasta władzy 

Z prakty~I w.lemy, Jak często p<?s~adacze administracyjnej, opierając się na mniema­
wekslów:, me, WIedząc o tym przepl8~e pra- niu kilku jednostek, gorących nie tylko w 
wa, za~IedbuJą. dokonY'Yać p,rotestu l p~ze- intencyj ach swoich ale i wytrwałych w czy­
puszcz~H praw.uy term~n dm 15, s~utk~em nach, rozwinął największą energiję w prze­
c~ego l~~osa~Cl prz~staJą. być. o~powledzlal- prowadzeniu tego planu. 
m; czyhJak SIę mÓWI "odp~?aJą . Oto prz!- Jakkolwiek otwal'cie u nas wydziału hy­
czyna, dlacl'e~o. p~ruszyhsmy. tę kwestYJę· potecznego, obarczy szczupły na dzisiaj 
W końcu chclehbysm! zwró~Ić uwagę na skład sądu na.dmierną pracą, to przecież 
t~. że bardz~ ?zęsto ~Iestety, mdosant pr~e: wzgląd ten poświęcono dla ogólniejszych in­
bIegły ~m~slnte prOSI, by ze s.kargą ~hocI~~ tel'esów wzmożenia miejscowego dobrobytu 
parę ~m SIę, 'yst:zymać; .rachuJe bowle~, ~z i ułatwienia stosunków prawnych, za co 
w razI.e opóz~Iema s~arg~ takow~ stame SIę czujemy się w obowią.zku wyrazić panu Pre­
dla me~o n~e~zk~dhwą. W takI~ wypa~- zesowi naszą serdeczną wdzięczność. 
ku ~ezpleczmeJ me z",:rac~ć u~agI na pros- Z radością. witając ten pierwszy a ważny 
bę mdosanta, oraz <?bIe~lllcę lllezawodnego krok na drodze urzeczywistnienia naszych 
Ił rychłeg,? za.pła~ema, l skargę wytoczyć pragnień, obecnie zadajemy sobie pytanie, 
bez żadnej zwłokI. czy i kiedy mianowicie wydział hypoteczny 

W. H. rozpocznie swoje czynności w Piotrkowie? -------' ---
Wiadomości Urzędowe. 

-Przez rozkaz Ministra spraw wewnętrznych spa­
dł, z etatu pośrednik przy sędzi pokoju guberni 
mińskiej, radca honorowy W Olków mianowany zo­
stał p. o. Komisarza do spraw włościańskich powia­
tu brzezińskiego. - Radca dworu Katlszewski, budo­
wniczy powiatu rawskiefjo, uwolniony został od obo­
wittzk6w na własne żądanie. 

Dobre chęci "pana Prezesa, jego rozumna 
energija i wysokie wpływy, dają nam rękoj­
mię, że i to pytanie wkrótce na naszą ko­
rzyść rozstrzygniętem zostanie. 

Skoro poruszyliśmy kwestyję hypoteki, 
nie godzi się zamilczeć o doszłych do nas 
wieściach, jakoby sfery decydujące w tej 
sprawie, zwróciły uwagę, iż wobec starań 
powiatów rawskiego i brzezińskiego, które 

przez władzę buchowną krajową przedstawić I sprawy sobie właściwe wglądała; biskupom 
się mających. zaś i ich urzędom zalecił, aby spraw i wol-

W skutek tego, synod wysłał do Rzymu ności kościelnych bronili; nareszcie, wysław­
Jakóba. Brzeźnickiego, kanonika poznańskie- szy do Stefana Batorego posłów z prośbą, 
go, z prośbą o dyspensę co do następujących aby z przyczyny konfederacyi warszawskiej, 
artykułów: względem wolnego kilku beneD.- wolność wyznań zastrzegającej, I5tosownie 
cyjów posiadania, o wytłumaczenie prawa do danego w czal5ie koronacyi przyrzecze­
eo do obowil)zku rezydencyi kapłanów, o nia, baczyć raczył na to, iżby rzeczpospo­
rozszerzenie warunków dla wyświęcających lita jak i religij a katolicka, jakowej szkody 
się na księży, o urządzenic i postanowienie nie poniosły, zakończył swoje prace i u­
sądów miejscowych biskupich, o wyborze i chwały złożeniem znacznych pieniężnych po­
egzaminach kandydatów na biskupstwa, o siłków na wyprawę gdańską. i przesłaniem 
przedłużenie czasu synodów dla dyjecezyi ich Stefanowi, orężem zmuszającemu nieu­
wileńskiej, o uchylenie postu środowego-i ległych gdańszczan do uznania władzy i po­
w innych jeszcze różnych materyj ach. Pro- słuBzeństwa królowi. 
śby te, papierz Grzegórz XIII-ty, niektóre Od tego synodu datuje się stanowcza re­
z nich uznawszy za bardzo chwalebne, po akcyja katolicyzmu w Polsce, pejednanie 
największej części przyją.ł i za prawo obo- z Rzymem i niezaprzeczona przewaga na 
wią.zujące kościół katolicki w Polsce uznał. stronę kościoła panują.cego. 

Do ważniejszych uchwał tego synodu pio- Synod z roku 1607 jest tylko niejako po-
trkowskiego zaliczyć jeszcze należy: posta- twierdzeniem postanowień synodu 1577 r. i 
nowienia o odbywaniu co trzy lata synodów stawia piękny przykład gorliwości ducho­
prowincyjonalnycb, o ścisłem według kano- wieństwa o dobro kraju. Na tym synodzie 
nów karaniu zdrożności i przcstępstw osób piotrkowskim, zwołanym przez Bernarda 
duchownych, oraz zaleceniu, aby biskupi pod Maciej o wskiego , kardynała i arcybiskupa 
karą 1,000 grzywien bywali na zjazdach wo- gnieźnieńskiego, nakazano jak naj ściślejsze 
jewódzkich. wykonywanie ustaw soboru trydenckiego, 

Nadto, s;rnod wydał na.kaz Wlikrzeszenia które drukiem, ogłoszone zostały, Wiado­
jurysdykcj'l duchownej, ~by ta najpilniej w mo z dziejów nas.zych, że na krótki czas 

zarzucają władze prośbami o odłączenie ieh 
od hypoteki w Piotrkowie a pozostawienie 
nadal przy sądzie okręgowym warszawskim, 
reszta powiatów naszej guberni zachowuje 
się biernie i żadnych kroków w odparciu 
tych m'oszczeń, a w obronie swoich intere­
sów nie czyni. 

Odpowiedź na to bardzo łatwa. 
§ 68 prz. o zast. opiewa: "P?'zy każdym sądzie 

okrr;.gowym ustanawia szę wydzz'ał hypoieczny". 
Tego db nas dosyć. Mając za sobą Najwy­
żej zatwierdzone prawo, którego nie treść 
sama może być w kwestyi, ale tylko wyko­
nanie pozostawiono czasowi, nie widzieliśmy 
żadnej potrzeby kołatać o nadanie nam wy­
działu hypotecznego dla całej guberni, jak 
nie kołataliśmy, aby przy izbie skarbowej 
urządzono kasę gubernialną., a w rządzie 
gubernialnym odpowiednie wydziały. Samo 
prawo organizujące powyższe władze, rów­
nie jak i prtlwo określają.ce sferę , działania 
sądu okręgowego piotrkowskiego, interes 
wszystkich powiatów naszej guberni dosta­
tecznie i zarówno zabezpieczyło. 

W końcu wypada nam sprostować bł~dne 
a niestety dość rozpowszechnione mniema­
nie, że odłączenie hypotek powiatów raw­
skiego i brzezińskiego od sądu okręO'oweO'o 
piotrkowskiego, jest prywatnym tych bpowi~_ 
tów inseresem, który na uwzględnienie za-
sługiwaćby winien. ' 

Zapatrywanie się takie jest wprost prze­
ciwne powyżej powołanemu artykułowi pra­
wa, a nawet niezgodne z samem znaczeniem 
prawa, P:'zy którego dyskusyi mogą. być 
brane na uwagę względy interesów ogól­
nych, szczegółowych, a nawet prywatnych, 
ale ktÓl'e po przedyskutowaniu, uzyskaniu 
Najwyższej sankcyi i ogłoszeniu, z zu~ełną. 
bezwzględnością. w wykonanie się wprowa­
dzić powinno. 

- Wiadomości o zmniejszeniu liczby gubernii 
w Królestwie Polskiem, powtórzonej przez 
nasze gazety za "Ruskiemi Wiedom. ", .za­
przeczają "Petersburskie Wiedomości" w na­
stępujący sposób: 
"Możemy z zupełną. pewnością zaprzeczyć 

tym pogłoskom, opierając się pod tym wzglę­
dem na najwiarogodniejszych źródłach i o­
znajmić, że nic podobnego nie miało i nie 
będzie mieć miejsca. Rosyjscy mężowie sta·· 
nu, od których zależy rozstrzygnięcie tej 
kwestyi, pojmują doskonale, że drobne eko­
noIniczne korzyści, jakie można otrzymać 
przez zmniejszenie ilości gubernij w Króle­
stwie Polskie m , nader mało znaczą wobec 
celów państwowo-politycznych". 

- Od komitetu przebudowy szosy w alei 
Aleksandryjskiej (Artykuł nadesłany). Po 
przeczytaniu artykułu zamieszczonego w 
Numerze 47-mym "Tygodnia" o prze-

przed zwołaniem tego synodu, mianowicie 
6-go lipca 1607 r., wojska rokoszan w wal­
ce z Zygmuntem III-m, poniosły pod Gu­
zowem zupełnq. klęskę. Zgromadzeni na ten 
synod biskupi, dowiedziawszy się o nowych 
pokuszeniach rokoszan i o gromadzeniu się 
ich pod Warszawą, uW!lżali za obowiązek 
użyć powagi swojej dla odwrócenia wiszą­
cej nad rzecząpospolitą-nowej klęski; napi­
sali więc list do Zebrzydowskiego, wojewo­
dy krakowskiego, treści następującej: "Spra­
"wiedliwy za przestępstwa nasze gniew bo­
"ży, nie dozwolił dotąd aby upoIninania na­
"sze wysłuchanemi były. Zapamiętanie do 
"tep:o przyszło stopnia, że polak w piersiach 
"polaka miecz swój już zbroczył, że dziś 
,Jeszcze w łonie ojczyzny topić go zamyśla 
"i tę żyzną ziemię jak nieprzyjaciel graso­
"wać pragnie; zniszczono przez to włości 
"nasze, otwarte nieprzyjaciołom wrota, już 
"w opuszczonych Inflantach Sudermann opa­
"nowal Biały Kamień i Rydze zagraża! Któż 
.,kochający ojczyznę, na te klęski obojętnie 
"pozierać będzie? Upominamy więc Wasz­
"mościów z pasterskiego urzędu naszego, 
"byście się ulItowali nad oplakanem rzeczy­
"pospolitej stanem, gdyż nieprzyjaciel tylko 
"cieszyć się będzie z rozlania krwi polskiej 
"i nieszczęsnych niezgód naszych". 
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budowie szosy w alei Aleksandryjskiej, pod- go nie wymagano kaucyi, a nadto, aby przed 
pisanego przez pana Stanisława M. w imie- rozpoczęciem robót wydano mu pewnę kwo­
niu wszystkich uczciwych ludzi, mlmowoli na- tę dla zakupienia od włościan kamieni. Ko­
suwa się pytanie, o ile człowiek może być mitet zważywszy, że to była jedyna propo­
kompetentnym sędzią klasyfikując ludzi po- zycyja, przedstawiona w naj trudniejszym 
dług ich uczciwości, a tembardziej w oce- czasie dla robocizny, a mianowicie TV eza­
nieniu własnej. Każdy przyzna, że czło- sie żniw i mając na względzie, że temuż en­
wiek uczciwy nierzuca na nikogo bezz&.sa- treprenerowi należą się wypłaty z kasy miej­
dnej potwarzy, a jeżeli robi jakie zarzuty, skiej za inne roboty, zgodzit się na je~o 
tembardziej publicznie, to w takim tylko propozycyję z warunkiem, żeby podpisał u­
razie, jeżeli z!lrzuty jego oparte są na grun- mowę z komitetem, w której zastrzeżony 
townej podstawie. W obecnej zaś kwestyi jest termin ukończenia robót, a także kara 
sądzić należy, że człowiek uczciwy zauwa- pieniężna za niewykoaczenie takowych na 
żywszy pewne niedokładności w robotal~h, za- czas oznaczony. Po zawarciu umowy, ko­
wiadomiłby o tern komitet, albo wyższą wła- mitet nieustanny miał nadzór, aby roboty 
dzę w czasie samego ich prowadzenia, a nie wykonywały się sumiennie podług zatwier­
wtedy, kiedy podług jego zdania pora ku dzonego kosztorysu, starając się o ile moż­
temu jest już spóźniona. ności przyspieszyć ukończenie takowych, aby 

Dla wykazania jak bezzasadne są wiado- tym sposobem uniknąć uciążliwego objazdu 
mości podane przez p. Stanisława M., ko- przy komunikacyi ze stacyją towarową. I z 
niecznem jest wejść w Iizczeg6łowe objaś- tego to mianowicie powodu, chociaż roboty 
nienia, odnoszące się do przebudowy rze- nie były jeszcze w czwartej części ukoń­
czonej szosy. czone, komitet zdecydował się dozwolić na 
~' Na wiosnę roku bieżącego szosa w alei przejazd przez aleję, jeszcze przed nastąpie­
Aleksandryjskiej zepsuła się w kilku miej- niem mrozów. Dalsze roboty będą. prowa­
scach. Dla zaradzenia złemu pole00ne by- dzone na przyszłą wiosnę.; za niewykoń­
ło technikom, aby zbadali na miejscu stan czenie zaś takowych na C7.I\S oznaczony u­
rzeczy. Technicy, chociaż uważali za naj- mową, antreprener płaci po 60 7'S. dz~'ennz'e 
właściwsze wybrukować calą aleję, jednak- kary od 1 (13) października r. b. 

Stanisławowi M. i przyczyna formowania 
się tych kolei, a mianowicie, że wozy z cię­
żarami kierujące się zwykle po jednej i tej­
że linii, ugniatajl! szosę nie na całej jej po­
wierzchni. 

Ze sposobu proponowanego dla przp,bu­
dowania szosy w alei Aleksandryjskiej wi­
docznem jest, że p. Stanisław M. nie zada­
wat sobie nigdy pytania, jakimby sposobem 
naprawić złą szosę wrazie, jeżeli środki ku 
t~mu stosunkowo są. ogmnz'ozone. Pan Sta­
nisław M. utrzymuje, że burty należało za­
sypać piaskiem. Każdy się zgodzi, że spo­
sób ten bardzo jest dobry dla odprowadze­
nia wody z pod szabru, ale jeżeli do tegot 
samego celu można przyjść pl'zez wykopa­
nie poprzecznych rowków i zapełnienie ich 
szabrem z piaskiem, to czyż nie należało w 
tym razie zaoszczędzić kilkuset rubli dla ~a­
sy miejskiej? 

Stosowniejszy także i więcej nawet eko­
nomiczny sposób został użyty przy wyrów­
nywaniu środka drogi, bo zamiast sposobu 
proponowanego przez p. Stanisł""wa M. aby 
plant drogi wyrównywać przez zasypani8 
go ziemią, środek drogi został zrównany pia­
skiem. 

Nakoniec na zarzuty co do prowadzenia 
robót, można tylko odpowiedzieć, że komi­
tet pilnował, aby takowe wykonały się su­
miennie podtug zatwiet'dzonego kosztorysu, 
i że obecnie bardzo jest pożądanem, aby p. 
Stanisław M. zechciał kategorycznie wyja­
śnić, jakim to mianowicie sposobem roboty 
prowadziły się jedynie z wyrachowaniem 
entreprenera i oparte były głównie na jego 
spekulacyi. 

że dla braku funduszów zdecydowano się 0- Skreśliwszy cały bieg interesu przebudo­
statecznie naprawić istniejącą szosę w ten wy szosy, zwrócić się należy do zarzu­
sposób, aby w najgorszych miejscach, mia- tu p. Stanisława M., który twierdzi w swo­
nowicie gdzie grunt jest gliniasty - wyła- im artykule, że robota prowadzona była nie­
mać stary szaber, podsypać piasku na 9 cali dbale, bez gruntownej .znajomości rzeczy, 
i na takiej podstawie wysypać stary prze- jedynie z wyrachowaniem entreprenera i 
arfowany szaber, z dodaniem pewnej części gł<'..wnie na jego spekulacyi oparta,- stara­
nowego; dla oaprowadzenia zaś wody-wy- ją.c się swoje zdanie tern usprawiedliwić, że 
kopać poprzeczne rowki i zapełnić je sza- na szosie, przebudowa której zaledwie w 
brem wraz z piaskiem. Po zrobieniu an- trzech czwartych częściach została wykoń- - Pogłoska o przeniesieniu do Skiemie­
szlagu i zatwierdzeniu go, została ogłoszo- czona, pokazały się koleje od przewożenia wic lub Piotrkowa wal"sztatów mechanicz. 
na na te roboty licytacyj a, która nie przy- po niej znacznych ciężarów. nych drogi żelaznej Warszawsko - Wiedeń­
szła do skutku. Wtedy naznaczony był ko- Panu Stanisław M., chociaż tenże trochę ekiej, podana w końcu przeszłego tygodnia 
mitet dla prowadzenia robót. Po rozpoczę- zakrawa na technika, widocznie wydarzyło przez pisma warszawskie, okazuje się cał­
ciu swych działań, komitet na pierwszej za- się dopiero pierwszy raz oglądać nową szo- kiem nieuzasadnioną dziennikarską. kaczką, 
raz sesyi zadecydował, że prowadzenie 1'0- sę; w przeci wnym bowiem razie, zwróciłby a wyrosta prawdopodobnie na tej zasadzie, 
bót administracyjnie, t. j. zakupywanie przez dawniej uwagę na tę okoliczność, że na wszy- że zarzą.d drogi żelaznej zakupiwszy za gra­
jego członków kamieni i piasku na fury, at kich nowych szosach, a tembardziej nieu- nicą znaczną ilość nowych parowozów, za­
a także najmowanie codziennych robotni- kończonych, robi:J się w początkach jazdy mierza w Piotrkowie zbudować dla nich no­
ków, byłoby niemożliwem z tego powodu, koleje; poprosiwszy zaś kogokolwiek z lu- wą remizę. 
że żaden z członków nie mógłby wyłącznie dzi trochę więcej oznajmionych z tern fa- Żebyśmy życzyli sobie przeniesienia do 
zająć lilię tą robotą; nadto komitet musiał chem, o rozjaśnienie tak trudnej widocznie nas warsztatów mechanicznych - to nieule­
mieć na względzie, żeby przy prowadzeniu dla pana Stanisława M. zagadki, dowiedział-I ga najmniejszej kwestyi; zyskałby na tern 
robót w ten sposób, koszt takowych nie by się, że walec żelazny nawet 500 t. - pu- niezmiernie byt ekonomiczny miasta. Są­
przewyższył sumy kosztorysowej. Dla tych dowy, nie jest wstanie ścisnąć szabru do dzimy wreszcie, że niema miejscowości, któ­
więc powodów komitet zaproponował naj- tego stopnia, aby w początkach jazdy nie raby nie przyjęła chętnie do swego obrębu 
przód niektórym osobom fachowym, aby się były widoczne koleje i że ostateczne stwar- kilku tysięcy ludzi wykwylifikowanych ijak 
podjęły wykonać roboty za eumę kosz tory- dnienie szosy i sformowanie z niej jednoli- naj pracowitszych, do jakich bezwarunkowo 
sową; odebrawszy zaś odmówną odpowiedź, tej masy, przy najlepszych nawet warun- należy klasa robotników w rzeczonych war­
komitet wezwał kilku tutejszych entrepre- kach następuje nie wcześniej, jak we dwa sztatach. 
nerów. Jeden z nich zgodził się na warun- miesiące po otwarciu jazdy; przy tej spo- Tym razem jednak są to pz'a desz'der1'a, o 
ki, z tem jednak zastrzeżeniem, aby od nic- sobności zapewne wyjaśniona byłaby panu których niema co mówić. 

Pochlebną była dumie ~ebrzydowskiego 
odezwa tak poważnego grona; szukał on tyl­
ko śt'odka, jabimhy wyszedł z zawodu w spo­
sób jak najmniej obraźliwy dlf!- siebie-pry­
masowi zaś, jakkolwiek już Zółkiewskiego 
obrał sobie za pośrednika, odpisał, że miłą 
mu jest gorliwość pierwszego w Królestwie 
kapłana, że jeżeli sejm zwoła, jeżeli wyje­
dna, aby król D!l.tychmiast Het'burta i Pę­
kosławskiego na wolność wypuścił, wó,vczas 
i on upomnieniom duchowieństwa uległym 
się okaże. Odpowiedział na ten list kardy­
nał Maciejowski, "że nie jest jego rzecz/} 
za życia królewskiego sejmy zwoływać, że 
schwytani niespokojni ludzie wypuszczone­
mi zostaną,. jeżeli znajdą. porękę, że burzyć 
więcej nie będą., że raz jeszcze przypomina 
wojewodzie, iż sprawy publiczne, nie wśród 
niesfornych tłumów i zjazdó w, lecz na pra­
wnie zwołanych sejmach układać się powin­
ny·. 
L Bą.dź co bądź, odezwanie się duchowień­
stwa polskiego, w ch wili tak ważnej dla 
kraju, oddało mu wielką przysługę, bo nie 
było bez moralnego wpływu na rokoszan. 

W r. 1621 dnia 26-go kwietnia, Gębicki 
Wawrzyniec prymas, złożył synod TV Piotr­
kowie. Na tym synodzie roztrząsano waż­
ne sprawy. Uchwalono najprzód, ażeby bi-

skl,lpi popierali po dyjecezyjach zachowy­
wanie ustaw soboru trydenckiego, nakaza­
no sporządzić nową redakcyję ustaw syno­
dalnych, mówiono wiele o stosunkach bis­
kupstwa wrocławskiego do metropolii gnie­
źnieńskiej, bo arcybiskup odzywał się otwar­
cie o swoich prawach do rzeczonego bis­
kupstwa; rozprawiano szeroko o dysyden­
tach. Między innemi postanowiono opłatę 
od duchowieństwa na rzecz profesorów aka­
demii krakowskiej, wzięto pod roz"agę bie­
żącą. kwestyję subsidium charitativum i t. p. 
Na tymże synodzie kilkakrotnie zabierał głos 
ksiądz Wojciech Lawdański przeor domini­
kanów piotrkowskich, występując jako o­
brońca swobód duchowieństwa przeciwko 
roszczeniom stanu szlacheckiego. 

Jan Wężyk, prymas, biegty w teologii, 
medycynie i jurisprudencyi, na których to 
nauk poznanie 7 lat poświęcił w Rzymie, 
katolik naj żarliwszy, kapłan wzorowy, łą.­
czący gorącą. wiarę z dobrymi uczynkatni, 
na które całe swoje mienie obracał, w roku 
1628 złożył synod prowincyjona1ny w Piotr­
kowie, na którym wszystkie dawni~jszych 
synodów postanowienia w jedną. księgę ze­
brał. Tenże Wężyk, widząc wielkie spory 
między akademiją krakowską i jezuitami, 
odwołał ,ię do stolicy apostolskiej o ostate-

czne zawyrokowanie w tej sprawie, sam zaś 
skłonU rzeczony synod do wydania rozkazu, 
ażeby ani za, ani przeciw, żadnych nie o­
głaszano pism o jezuitach i akademii, aż do 
czasu spodziewanego wyroku. Ze zgroma­
dzenia piotrkowskiego wystał ks. Jana Fo­
xa archidyjakona krakowskiego do Rzymu 
od siebie i od duchowieństwa polskie~o i pro­
sił o zatwierdzenie ustaw piotrkowskIch. Fox 
wrócił pod koniec roku 1628 z pomyślnym 
skutkiem. Przez tegoż Foxa z polecenia 
prymasa ułożony został nowy rytuał dla du­
chowieństwo polskiego. Potwierdzone przez 
papieża synody polskie, Wężyk podał do 
druku in 4-0 w Krakowie 1630 r. 

Synod ten był ostatnim z synodów złożo­
nych w Piotrkowie. 

W końcu właściwem będzie wspomnieć, 
że na jednym z synodów piotrkowskich u­
chwalono odbywanie w Polsce w czasie ad­
wentu mszy przededniem, zwanych rorata­
mi, jakoteż wyznaczono termin rozpoczy­
nania i kończenia spowiedzi wielkanocnej l). 

L. Rzeozm'owskz'. 

l) Autor opisu Fary piotrkowskiej, po odda.niu do 
druku, odkrył nowe dokładne źl'6dla do historyi tej 
świątyni, której 'osobną, obszerną monogra.fiję, za­
mierza. wkr6tce drukiem ogłosić. (przyp. Redak.) 



- Dyrektor mIejSCowego gimnazyjum o~ 
trzymał w tych dniach okólnik Kuratora, 
polecajllcy jak naj ściślej , na zasadzie rozka­
zu odebranego z Ministeryjum, ciągły do­
zór i przestrzeganie w używaniu w obrębie 
szkoły języka rosyjskiego tak w wykładach 
jako też i w poto0znej rozmowie. 
. - Pan Span właściciel teatru, wystawił 
dwie znaczne oficyny piętrowe, z których 
jedną złączył z frontem teatru, przeznacza­
jąc ją na bufety teati·alne.-Tenże p. S. na 
przyszły rok znacznie przedłużyć ma swój 
teatr i urzą.dzić obok istniejącego nowy let­
ni teatr w ogrodzie. 

- Aleje: jedna spacerowa od placu Ber­
nardyńskiego, a druga wiodąca na cmentarz, 
w początku b. m., w miejsce uschłych lub 
zniszczonych drzew, otrzymały w wielkiej 
ilośoi nowo zasadzone piękne i dosyć już 
spore drzewka kasztanowe. 

- Główna sala dworca miejscowego ko­
lei żelaznej, została w ostatnim czasie na 
nowo odświeżoną i oumalowaną. 

- Tegoroczne plony jak nam donoszą z po~ 
wiatu laskowskiego, wogóle bardzo liche 
dają rezultaty w tame/}znej okolicy. Zboża 
ozime i kartofle o połowę mniej wyuały 
ziarn niż w roku zeszłym; jarzyna cokol­
wiek lepiej wprawdzie plonuje, ale także 
nie dorównywa przeszłorocznej. Za parę pta-
01} po rs. 15. 

- Ludzie pracy-pisze "Kur. Por." w Nr. 
325,- nudów zimowych nie lękają się wca~ 
leo A zakres tej pracy w Częstochowie, roz­
szerza się powoli, ale zawsze w postępie 
rosnącym. Miło nam w końcu koresponden~ 
eyi dodać jeden fakt, do kroniki przemysłu 
krajowego. Znany chlubnie u nas kupiec, 
pan JuIUan Fuchs, wraz z szwagrem swoim 
panem W odzyńskirp, założyli świeżo fabry~ 
ką rzeźbiarsko-tokarską, pod firmą E. W 0-

dzyński i Sp6łka. \\' yrabia ona ramki pro­
ste i owalne (zwyczajne i ozdobne), wie­
szadła, zabawki dziecinne, oraz różne przed­
mioty galanteryjne, z drzewa toczone. Jak 
dotąd zatruunia 12-u robotników, oraz je­
dnego snycel'za, ucznia szkoły krakowskiej. 
Pracownikami fabryki są sami polacy. Zwa­
żywszy, że w kraju istnieje tylko kilka dro­
bnych w tym rodzaju zakładów, i że wyroby 
takie, ważny przeamiot handlu galanteryj­
nego, sprowadza się hlll'townie z zagranicy: 
z Wiednia, z Tyrolu, z Szwajcaryi, poczy­
tujemy fabrykę częstochowską za ważny krok 
na polu przemysłu i nie wątpimy, że rozwi­
nie się prędko i odpowiednie drogi zbytu 
pozyska. Mogłaby ona wpłynąć także na 
podniesienie gustu w kramach podklasztor­
nycb, ale niestety, kramarze ci, przyzwycza­
jeni sprzedawać dość tanio, a kupować o 
wiele taniej, nie dbają. wcale o dobry to­
war; to też kramy icb, są upustem dla li­
chej fuszerski, zna)dującej wszelako chęt­
nych nabywców w ... niewybrednych masach 
odpustowych pątników. 

- Fabryka Mieczków pod Łodzią. Przed 
rejentem Julijanem Paklerskim-jak doniósł 
"Kury jer Poranny" - zawarty został kon­
trakt współki z kapitałem rs. 200,000, po­
między pp. Leonem Starczewskim b. mar­
szałkiem szlachty powiatu włodzimierskiego 
w guberni w ołyński ej , Wiktorem Wysłou~ 
chem obywatelem guberni grodzieńskiej i 
Janem Mieczkowskim, celem prowadzenia 
już istniejącej fabryki w osadzie "Miecz­
ków" pod Łodzią i wyrabiania różnych prze­
tworów z kartofli. 

Oprócz krochmalu i mą.czki, które mają. 
wielkie zastosowanie w przemyśle tkackim, 
wspólnicy zastrzegli sobie jeszcze powięk­
szyć kapitał w miarę rozszerzania tlzialalno­
sci fabryki przy wyrobie: sago, tapioki, de­
kstryny, syropu, cukru owocowego i farb 
roślinnych. Nie pominięto nawet i weluty­
ny, która także swój byt kartoflom zawdzię­
cza. 

Fabryka ma wielką. przyszłość; leży bo­
wiem w przyjaznej nader okolicy kartoflo­
wej, otoczona jest miastami tkackie mi, jak 
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Łódź, Zgierz, Ozorków, Pabijanice etc., i no Twych towarzyszów otoczyło Cię wieIl.­
obfituje w wyborną. źródlaną wodę, nadzwy- cem serc bratnich, aby uezeić długoletnią. 
czaj czystą, średnio miękką i zimną, która zaszczytną Twą pracę na polu sztuki dl'a­
jes.t niezbędną przy tego rouza:iu fabt'yka- matycznej, pozwólże i mnie, dawnemu kole~ 
cyJach. To też wyroby tej fabryki zyskały dze Ś. p. ojca Twojego, jednemu z naj star­
odr!\zu uznanie specyjalistów. szych dziś pracowników scenicznych, stanąć 

Zawiązanie się spółki z tak znacznym ka- choć myślą w tym serdecznym wianku, aby 
pitałem, bez udziału przedstawicieli świata uczestniczyć koleżeńskim uściskom dłoni, 
finansowego, których nazwiska przywykli- i. tym gorą.cym. wy:az?m chlubnego uzna­
śmy widzieć we wszystkich większych przed- ma Twego talentu l mezmordowanej pracy! 
sięwzięciach - jest faktem pocieszającym. Droga, po której szedłeś, aby zdobyć sobie 
Dowodzi to bowiem, że finansiści z powo- to uznanie, była' długa, nużą.ca i CTęstO za­
lania nie są niezbędni do każdego większe- rosła cierniami, które nieraz bole~nie Cię 
go interesu i że choćby w danym razie owi l'anity;-rzadko wonny kwiat orzeźwił stru­
finansiści byli nieprzychylni pewnemu inte- dzoną. pierś Twoją ... , postępowałeś jednak 
resowi, nie należy zamiaru porzucać, ale naprzód wytrwale, bez skargi na ustach, 
szukać kapitałów po za kantorami. z uczuciem czystej miłości dla sztuki w du-

_ Teatr łódzki pod dyrekcyją J. Texla, szy ... i przebyłeś ją z~ycięzko!-Dzis~aj, z~ 
w sobotę dnia 15 listopada, obchodził nie- .c~tą. nagrodę tyl?letmch tl'~dów, mechaJ 
zwykłą. i rzadką. uroczystość; artyści bowiem qI starczy ta chwII~, w której .wszystko c~ 
czcili 40 lat zasług i pracy uczciwej Leo- ~Ię ota.cza, z~ ł~amI w~półczuCIa skład.a CI 
polda Tomaszewieza. Uroczystość rozpoczą.ł zJ:cz~ma, a braCia TWOI w sztuce :nÓWlą do 
polonez kompozycyi Tytusa MikulskieCTo, 0- Cl~bIe: .',Bóg. zapłać z~ ~wą . UCZCI~!ł pra: 
fiarowany jubilatowi. Na scenie ubra~ej w kę! i t NI.ec~aJ wspom~neme .teJ C?WI.1lr~stroI 
drzewa mirtowa, artyści w strojach balo- wa amI Iesztę drOgI TW~Jego. zycla: 
wych oczekiwali Tomaszewicza. Przy dźwię- . . Jan Król1kowskz. 
kach poloneza wprowadziły go dwie arty~ Odczytame tego pIsma wywołało grzmot 
st~i, a publiczność hucznym przyjęta okla- oklaskó~v. .. . ... 
sklem. Gdy skończono poloneza, dyrektor . OddająC JUbll;ttowl .p. KaIrCIńskI wszyst­
Texel przemówił w te słowa: "Kochany ko- kle telegramy l .dopIero co odczytany list 
lego! Czterdzieści lat zwyklej pracy fizycz- ~rtlsty warszawsk~ego, w:yr.zekł: . "chl~b?e te 
nej, częstokroć wyczerpuje siły człowieka ... ~wladect~a uznama twoJ~J ~uml0nneJ l po­
cóż mam powiedzieć o 40-u latach pracy u- z;y:teczneJ ~racy, z.achowaJ Jako drogą pa­
mysl~wej, mozolnej, w t~'udnym naszym za- m~ątkę, - IUŹ daleJ, ~ą sa~~ ~ro~!!: i świe? 
wodZIe?! W szyscy to WIemy, że droCTa na~ przykładem zacnos.CI tW.P.J ] mlłosCI sztukI, 
sza nie wszędzie kwieciem usłana ż~ nOCTa młodszemu pokolemu ". 
artysty stąpa i po cierniach, które' ranią b~- Jubilat płakał, -:- publiczność biła szczere 
leśnie. Ileż to czarnych chmur przejdzie bra'!o. Przemówl~ pot.em rzewnym od wzru­
nad głowami naszerni i sercami, zanim prze- s&'ema. głos~m. D~Iękują.c .~aprzód Bogu, że 
bije się jasne słońce ... a czasem i nie zaś wie- mu dozwolił d?zyć chWIli tak radosnej i 
ci wcale. Jakiż więc magnes przycią.ga nas pros~ąc Go o SIły do dalszej pracy, dzięko­
do tego niewdzięcznego zawodu? Oto zami- wał g.orąco koleĘom za: uczc~enie go nad 
łowanie sztuki, piękna-i gorą.ca chęć stania Z~StUgI, oraz P?bhczn.oścI za lll~kłamane o~ 
się użytecznym ogółowi, która dołą.cza wła- bJaw~ s!mpatyl; łkająC wreSZCIe rzucił się 
sną, choćby maleńką cegiełkę, do wielkiego w O?Jęcla towar:zysz6w. Zasłona zapadła, a 
i wspaniałego gmachu oświaty publicznej. pubbcznoś,c WCI~Ż przywoływała jubilata. 
Wieki tylko tworzą. genijuszów, którym wol- Tak, z~konczył SIę ten skr~m~y, ale poważ­
no sięgnąć do gwiazd i zdobyć sobie nie- nY.I pIękny obchód zasługI CIchego praco-
śmiertelne imię!-kto jednak duszą. całą. sztu- wlllka. • . 
kę ukochał, kto ją uprawia pracowicie i u~ Leopald ~omaszewlCz wystąpIł pierwszy 
czci wie, ten śmiało zasłużył na nazwę al'ty~ raz na d~skI teatralne w Lulillinie dnia 24 
sty i dobrze się zasłużył współczesnym! Ja- lutelJo 1839 r., w.głośnym podówczas dra­
ko dawny, bu 24-1'0 letni twój kolega, z ra- mac~e ~u~usta 'YIlhelma Ireanda: ~,Gracz, 
dosną. dumą. poświadczam, że ty Leopoldzie czyh dZIeCIę staWIone na kartę" w roh chłop­
jesteś owym dobrze zasłużonym. W imieniu ~zyka, syna Wallenfe!da, pod dyrekcyją 
więc wszystkich towarzyszów oznajmiam ci: s. p'. A. T. Ch~łchowskiego. Od tego cza­
że calem sercem czcimy dzisiaj twoją. czŁer- S? mepI:zerWa?Ie ~at p:'z~szł? 40 wysługuje 
dziestoletnią. zacną i rzetelną pr:.tcę, że ko- Sl.ę sceme kraJ~w.eJ. OJCIec ~ego, :wychowa­
chamy zawsze dobrego kolegę i wysoce sza- n~ec byłe~o umwersytetu WIleńskIego, był 
nujemy prawego człowieka. Prosimy cię, llleposp~htym artystą dra~aty?znym,-w si­
byś przyją.ł jako pamiątkę dnia dzisiejszego le męz~I?h lat zm~rł ~a pIersIOWą. chorobę, 
ten skromny upominek od braci twoich, ży- zo.sta:w~aJ~c młodZIUtkIemu synowi opiekę 
czą.c ci pl'zytem, abyś w ciągłej rześkości mat~I l SI?stry. Po latach, zamężna i ow­
pracował z nami i służył łaskawej zawsze dowlała SI?stra legła w grobie, polecając 
dla nas publiczności l" ~eop.oldow! tr~.r. poz~sta~e p.o niej. maleń-

Podano jubilatowi dwa wieńce, jeden od k.le. sIer?t,k~. BhzSI ~naJ?ml .wledzą., Jak dzi­
artystów, drugi od artystek. Następnie p. sIaJsZ! JubIlat wywlą.zuJe elę z rodzinnych 
Kalicióski wręczył solenizantowi pamiątko~ obo~lązk?w,-to też. darzą ~o ,w.ysokim sza­
wy srebrny upominek od artystów teatru cunkI~m l szczycą SIę przYJazmą. prawego 
lubelskieCTo, na któreO'o deskach Tomasze- ezłowleka. 
wicz rozpoczął zawód ~wój pracowity; prze- Leży przede~ną stary, bibulasty, zszarza­
czytał:~kilkanaście telegramów przysłanych ny afisz .Iube~skl z 24 lutego 183ę r.,. gdy 
od artystów teatrów warszawskich, lwow~ pacholęCIem Jeszcze będą.c wys/ąplł pIerw­
skiego, krakowskiego, od szkoły dramatycz- sZY. raz Tomaszewicz. Z 16-stu artystów 
nej i prawie od wszystkich towarzystw pro- graJą.cy;ch pod?wczas w dramacie "Gracz", 
wincyjonalnych. ~aledwle trzecI~ częś~ dotąd prz,Y życiu, to 

Oznajmił publicznie, że wielki artysta p. Jest: Jan ~~óh~owskl, Józef Rlchter,. Mi­
Jan Królikowski, skreślił i na jego ręce chał. qhoillmskI, ~eopold TomaezewlCz i 
przcsłał serdeczne wyrazy do jubilata, że ~ar~eli ZenopolskI~ były arty;sta teatru hr. 
ten mąż, choć oddalony, należy do uroczy- Skal bka we L~owle, naatępme artysta tea­
stości, jaką na cześć zasłużonego Tomasze- trów ~arszawsklCh, potem dyrektor teatru 
wicl a, bratnia drużyna urządziła, że zasy- lub~lsktego, znowu a:·tysta teat:ó~ warsza­
łllją<l pozdrowienie młodszym kolegom, po~ WSkICh, .a teraz od kI~kunastu Jll~ lat pa­
lecH mu szczerze uścisnąć poczciwą dłoń czelny mtendent azpltalów w FIladelfiI w 
Leopolda i wręczyć mu otwarty list jego, Ameryce. 
z kilku prostymi z głębi serea płynącymi Reszta spoczywa snem wiecznym. 
wyrazami. Tutaj p. Kaliński odczyłał wobec l. K. 
wszystkich niedługi, ale zacnym duchem 0- - "Ogrodnika Polskiego" zeszyt za pierwszą połowę 
wiany list ulubieI'lClt sceW polskie.J·' b. m. wyszedł z druku i zawiera.: . 

S 
"Z krainy węgierek" (dokończenie), przez E. Jltn-

" zanowny jubilacie! chwili, kiedy gl'O~ kowskiego. - .Sadzenie drzew owocowych (z ry~ 
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sunkiem)" , (dalszy ciąg), przez Wł. Kaczyńskiego.­
"Uprawa rabarbaru" (Dokończenie), przez Templina. 
"Przechowywanie warzyw przez zimE,l" (dokończenie), 
przez J. Kaczyńskiego. - "Przechowywanie przez 
zimę roślin ozdobnych gruntowych, lub na lato w 
grunt wysadzanych", przez Piotra Rosera, Syna. -
"Najlepsze róże dla Niemiec", przez E. J. - "Drzewa 
ozdobne i dzikie naszych ogrod6w" (dalszy ciąg), 
przez A. Nowickiego. - "Szklarnie (kanały)" (z 7 
rysunkami,-dalszy ciąg), przez Fr. Szaniora.- "No­
taty ogrodnicze". - "Odpowiedzi od redakcyi". 

- Zeszyt "Niwy" za drugą połowę b. m. wyszedł 
z druku i zawiera: 

"W sprawie naszego sadownictwa", przez Anto 
niego Celichowskiego. - "Piśmiennictwo słoweńskie 
w roku 1878", przez Bronisława Grabowskiego.­
"Z pod korea. List 1-szy. Realizm i idealizm w po­
jE,lciach i obyczajach", przez Vero.-.Przegląd czaso­
pism". II. "Ekonomi!!ta, przegląd ekonomiczny, finan­
sowy i statystyczny", przez A.. P. "Sprawy bieżące, 
X", przez LigE,lzę. "Ruch literacko-na.ukowy. Drogi 
żelazne Vf Królestwie Polskiem. - R6wnowaga mi~­
dzy interesem towarzystw przywatnych a interesem 
ogółu", przez Antoniego W rotnowskiego, ocenił H. D. 
"Słówko o spostrzeżeniach met(\orologicznych", pzez 
R. B. 

- Z pokaini seryji ksi,żeczek kol end owych 
wystąpiła księgarnia p. Hoesicka w War­
sza.wie, a wszystkie w wydaniu nader sta­
rannom, nawet bardzo eleganckiem; moż­
na z nich wybrać coś stosownego dla każ­
dego wieku i dla każdej kieszeni. 

Dla najmni~jszej dziatwy przygotował p. 
H. dwie książeczki, jedną. dla dziewczątek 
p. t. "Lalka Maniust''', drugą. dla chłopczy­
ków p. t. Zabawki Kazz·a". Obie te książecz­
ki mają. rycinki kolorowane, bardzo ładne, 
do których dodano bardzo z~rabne wierszy­
ki, drukowane wielkiemi CZCIOnkami. Stro­
na zewnętrzn!ł. litografowana i drukarska 
wybornie całości odpowiadają. 

Drugą. z rzędu jest tu "Hsiqźeczka Babu,­
ni", złożona z małych powia.stek, naślado­
wanych przez F. ~zymanows7cą, a przezna­
czona dla dzieci od lat 4-ch do 7 -miu; wy­
danie staranne, druk ładny, drzeworyty 
śliczne, a powiastki łatwe i zręcznie pisa­
ne. 

Trzecią dla takichże ~zieci jest książka 
p. t. "Powieści z Pt"sma Swiętego", wierszem 
dziatwie opowiedziane przez Jana z Rzeszo­
wa. 

Dla dzieci chciwych wrażeń, lubiących 
czytanie niezwykłych podróży, p. H. wydał 
opowiadania Juliju8za Verne'a w tłomacze­
niu p. St. M. Rzętkowskiego p. t. "Zz'ma wśród 
lodów". Rzecz ciekawa, tłomaczenie dobre, 
ryciny śliczne, a oprawa przeelegancka. 

Dla młodzieży zabawę z ncl.uką połączyć 
pragnącej, zaleca się WóJcickiego "BibliJoie­
czkę Dziadunia", na tle swojskiem opracowa­
ną i Literaturę Polską w powieściach tra­
ktowaną; jest ona, że tak powiemy, dalszym 
ciągiem znanej książki p. t. "Fokój Dziadu­
nia". Wydanie ozdobne, a mnóstwo pięk­
nych drzeworytów zdobi tę książkę· 

Dwie znowu ksią.żeczki noszą na sobie imię 
zasłużonej autorki i przewodniczki młodego 
pokolenia pani 1 Jauliny Kra7cowowej, a .to 
imię jest dla nich najlepszą rekomendacYH; 
któż bowiem z nas nie pamięta, z jakiem za­
jęciem czytał w dziecinnych latach owe przy­
gody cyganki i inne cenne prace tego pió. 
ra. 

Pani Krakowowa przypomniała się nam 
teraz drugiem wydaniem swej powiast~i,?­
ryginalnej p. t. "Branka tatat'ska"; powle~clą. 
dla doroślejszej młodzieży, według anglel­
skieITo oryginału Miss Iarome Menier p. t. 
"Ka~panclla". Książkę tę p. H. wydał w e­
dycyi starannej z pięknemi rycinami. 

Książki, o których tu mowa, tak pod wzglę­
dem treści jak i estetycznej ich powierz­
chowności rodzicom i opiekunom na gwia-
zdkę gorą.co zalecamy. (1-1) 

_ Dla wzmocnienia dzieci i osób podle­
gających niedostatkowi krwi, lekarze zale­
cają na śniadanie, równie Pl,zyjemny jak i 
wzmacniają.cy posiłek: Racahoud de Delan-
grenier de Paris. (2-1) 

- Najskuteczniejszym środkiem, uznanym 
przez lekarzów, od kataru, zapalenia oskrze­
li, gardła i b?lu piersi, jak ~awsze są: ~irop 
i Pate de Nafe de Delangremer de PlnIS. 

(Fr. i R. 7993) (2-2) 

LISTY OD REDAKCYi. 

Szanowno pp. p"enumeratorów, zalegających 
podotąd jeszcze z opłatą prenumeracyjną za 
niektóre poprzednitl kwartały r. b., uprasza­
my z powodu zbliżającego się końca tegoż 
roku, o jak najrychlejsze uregulowanie ra­
chunków. 

Panu S. B. w Pt"ott'kowie. W szystkim po­
głoskom krążącym na rachunek Numerów 
42 i 43 "Tygodnia"- czujemy się w obo­
wiązku kategorycznie zaprzeczyć. 

_ Koń oszalały od herbaty. Lord William Beresford, 
odznaczający się oficer w ostatniej kampanii afl'~­
ka.ńskiej miał w tych czasach szczeg61ne wydarzenIe 
z konie~ otrutym herbatą. Dziennik specyjalny: "V~­
terinary Journal" opisuje ten wypadek, ~odaJąc, ze 
jest on jedyny w rocznika.ch weterynaryl, a naw~t 
ludzkiej toksykologii. Kucharz sztabowy zostaWił 
kilka funt6w herbaty w torbie którą nast~pnie sta­
jenny murzyn napełnił owsem ,i zawiesił wle~'zchow­
cowi lorda Beresforda. Kon ZJadł wszystko zarłocz­
nie ale niebawem w dziwny wpadł obłęd. Zaczy 
I!!k~kać i wierzgać, biegać. tyłem, chwil.am~ s~ale~le 
galopować wokoło, nakonIec padł na. ZiemIę I leząc 
uderzał głową tak, że trzeba było assagają pchnąć go 
V( serce. Oglę~zi~y pośmiertne. wy~az~ły nadz~y~ 
czajne przekrWIenIe m6zgu. Objawy J~kle nast'łnły, 
charakterystyezne są zresztą dla .k~femy, a mIano­
wicie podrażnienie mózgowe z CZE,lSCIOWą utratą czu­
cia, konwulsyje i śm!erć. Nerwy czucia są tu. bez ~d­
powiedniego. p.orażenIa. nerwów r.u~h.u, t~k, ze dZll~­
łalność mięsnI, zależna od mysh I w~I!, pozostaje 
niezmienioną. Odwrotny ruch nóg sprawIający u. czwo­
ronog6w cofanie siE,l w tył, jest .po~P?litym ~bJ&wem 
zaburzeń mózgowycn, często objaWIającym SH~ np. u 
szczeniąt z otwartą czaszką·.. . 

Wypadek fOWyżBzy bardzo Jest wazny, bo ~oze 
rzucić ważne swiatło na wpływ herbaty na organIzm, 
kt6ry dotąd nie jest jeszcze zbadany. 

_ Folwark przenny w Kalifornii. Obecny kandydat 
na urząd gubematora Kalifornii dr. R. Glenn, posia­
da nad rzeką Sacramento posiadłość obejmującą po­
wierzchni 50.000 akr6w (36.140 morg6w naszych) z 
kt6rej 45.000 akr6w (32.526 morg6w) pod pszenicą· 
Zbi6r jej tegoroczny dał mu 253.125 korcy naszych. 
Do prowadzenia tego gospodarstwa używa on 130 
pług6w 180 wozów, 100 bron, 18 siewników, 6 mło­
carni i '6 lokomobil. Podczas żniwa pracuje 500 lu­
dzi i 1000 koni lub muł6w. Folwark składa siE,l z 
32 dom6w miE,lszkalnych, 14 kużni, 27 stodół, i t. p. 
Machiny przedstawiają wart?ść 187.500 rubli, zwie­
rZE,lta pociągowe 165.000 rubli, a budowle 150.000 ru­
bli. 

_ Kolej żelazna w ~tryce środkowej: Kiedy fra?: 
cuzi oddawna noszą SIę z myślą kolei SenegalskIej 
przez Saharę, ale wahają się ciągle z .przy~t~p!e­
niem do tej sprawy, nagle rozchodzą Się WWSCI z 
Anglii że przedsiębierczy i stanowczy Albion zabie­
ra się' w tych czasaeh do budowy drogi żelaznej 
prze L środek Afryki. Inicyjatywę w tym w.zględzie J!liał 
podać znany HenI:y)r Stanley, rząd z.as na proJe~t 
zgadza siE,l całkOWICIe. Ogromny meetmg zebrał SIę 
już w t.ym celu w Manchester, a wielcy przemysło­
wcy i kupcy tamtejsi .bar~zo ~ą ~h.ętni prze~.sięwzię­
ciu. Na początek zawIązuJe SIę JUz kompamJa z ka­
pitałem 60 milijonów frank6w. Kol~j. ~elazna ~'o~po­
czynać się ma u brzeg6w Zambezl I przez JezlO~o 
Nyassa, gdzie istnieje już szko~kie miasteczko L~­
wingstonia, dochodzić do wybrzeza na północ ZanzI­
baru. 

Długość jej wynosiłaby około 600 wiorst, do czego 
jako drogę handlową dodać wypada dwieście kil­
kadziesiąt mil żeglugi na jeziorze. Jeśli przedsię­
wzięcie to dojdzie do sku!ku, to .Afryka środko~al 
gdzie na południo-wscho?zl~ ang~lcy. tak &~ero~o JllZ 
się rozsiedli, ze wszy~t.kleml swoJe.m1 rodzlm~~1 bo­
gactwami w niedalekIej przyszłOŚCI losy IudJI I Au-
stralii podzielić może. (Przyr. I Prz.) 

_ Audifon. Podług wiadomości z Cincinati wy­
nalazł tam pr. Graydo~ aparat akustyczny czyi! 
Audifon, kt6ry nie ma me .wsp6lnego z wynalazka~1 
podobnego nazwiska. AudIfon Graydona składa SIE,l 
z małego elektro:mikrofonu, pośro~ku kt6re&,o przy­
mocowany zostaje sznur dowolnej długOśet, kt6ry 
zn6w przymocowlwa się do kawałka drzewa. Celem 
tego przyrządu Jest, aby Il!0żna siE,l z. głuchemi oso~ 
bltmi porozumiewać. FunkcYJa aparatu Jest nadzwyczaj 
prostą. Człowiek pozbawiony słuchu bierze. 6w ka­
wałek drzewa w zęby, a druga osoba m6wI za po­
mocą elektro - mikrofonu zwracając uwa.gę na to, 
aby sznur był wypr~żony. W skutek tego wedle te: 
oryi wynalazcy zębami. s/yszy. ten, . ~t6ry usza~ll 
słyszeć nie jest wstam~, tą. 1!1lanowlCle drogą, .ze 
ton przez nerwy zębów I koscl twarzowych udZIe­
lony zostaje nerwowi ~uc~owemll, przez ten z~ś m6z­
gowi. Przyrząd okaZUje Się skutecznym w tak16h tyl­
ko razach gdy głuchota powstała wskutek chor6b, 
lub też gdy n~r~ słnc~owy nieprzystępny je.st na 
drodze zwyczajnej. JeślI nerw ten uległ paralIżowil 
wtedy naturalnie nie może byó mowy o skutecznoścI 

Audifonu. Czyniono zajmujące próby z audifonem w 
zakładzie głuchoniemych w Cincinati. Zupełnie głu­
cha dziewczyna, z którą profesor rozmawiał na od­
legość 25 st6p, powtarzała każde słowo wypowie­
dziane przez mówiącego. Inna dziewczYIIII. głucho­
niema z urodzenia, dała poznać mową palcową, że 
podczas, gdy profesor do niej mówi, ona słyszy tony 
I odróżnia skalE,l intonacyi. Ponieważ dziewczE,l po 
raz pierwszy w życiu swe m słyszało tony, nie mogło 
wiE,lc naturalnie objaśnić znaczenia usłyszanych tonów. 
Audifon może przynieść zachwycające rezultaty, zwła­
szcza gdy Edison, który znajduje się na drodze okry­
cia tajemnicy iskry elektrycznej, wynalazek ów zba­
da. Pomijając porażenia nerwu słuchowego, zniesionł 
zostanie faktycznie głuchota, i o ile niemota jest 
następstwem głuchoty, głuchomiemych ludzi nie b'r 
dzi?, gdyż z przywróceniem słuchu przywróeou/ł być 
moze mowa. 

N E KRO L O G I J A. 

Miesiąc już przeszło upłynl}ł od skonu 
Ś. p. Józefa Michaleckiego, obywatela tutejsze­
go miasta i pierwszego tu niegdyś kupca, 
zmarłego 22 października w 62 r. życia, lecz 
nie minął jeszcze czas do oddania mu na­
leżnej czci. Kto, jak: on, całe życie pra­
cował, kto pracą uczciwą dorobił się znacz­
nego mienia, nie ską.pił darów dla drugich 
i d?ał o swą. za~r~d~ domową,. te~ zaiste .za. 
słuzył na dobre ImIę l wspommeme pośmier­
tne. S. p. Miehalecki zrodu piotrkowianin, ca­
łą duszą ukoc):tał rodzinne swe gniazdo i ile 
tylko było w zakresie jego możności i sił, 
wszystko czynił na pożytek, podźwignienie i 
ozdobę swojego rodzinnego grodu. Najlep­
lepszym tego dowodem jest niemała liczba, 
b? sześć w.ielkich i pi~knyc~ kamienic przez 
mego w CIągU ostatmch kIlkunastu lat jut 
to z gruntu zbudowanych, już powiększonych 
lub całkowicie przerobionych. Jemu winniś­
my zbudowanie i urządzenie największego 
i najlepsze~o hotelu litewskiego z salI! do za­
baw, wielkIm handlem i pierwszorzędną re­
stauracyją. On to zaprowadził omnibus ułat­
wiający w braku dorożek od lat kilkunastu 
kominikacyję miasta z dworcem kolei żelaznej. 
On wespół z dwoma obywatelami pp. Swier­
czyńskim i Sokołem, cały starożytny kościo­
łek P. Maryi, który dla zniszczenia miał byó 
już rozebrany, własnym kosztem w r. 1871 
całkowicie odnowit. W spierał chętnie niedolę, 
przychodził w pomoc nieszczęśliwym i pod­
trzymywał instytucyj e dobroczynne nietyl­
ko miejscowe ale i postronne i znaczną np: 
ofiarą pieniężną. zasilając budują.cy się przed 
laty pawilon instytutu głuchoniemych w War­
ezawie. W komitetach mających na celu nie­
sienie pomocy potrzebującym, uporządkowa­
nie miasta, jego świątyń i cmentarza, bywał 
albo czynnym członkiem, albo prezydującym. 
Wszystkie te jego prace i usługi przy zac­
nym charakterze i uprzejmości towarzyskiej, 
czyniły go oddawna powszechnym, znanym 
i cenionym; więc i śmierć tego prawego i po­
żytecznego obywatela zasmuciła nasz ogół, 
a nader liczny orszak pogrzebowy składający 
się z chrześcijan i żydów, dał wymowne świa­
dectwo zasług zmarłego, którego miła pa-
mięć nadługo. R. 

- Dnia 17 listopada r. b. zmarł tu ś. p. 
Konstanty Jakobi radca stanu, emeryt, po prze­
życiu 59 lat. 

- Dnia 2llistopadar. b. przeżywszy lat 60, 
przeniosła się w naszem mieście do wieczno­
ści znana z wielu doznanych w życiu cier­
pień i ze znoszenia ich z całą godności,., 
używająca powszechnego szacunku, Ś. p. 
Salomea z Zakrzewskich Karnkowska, niegdy. 
posiadaczka starostwa piotrowskiego z przy­
ległościami. 

Ostrzeżenie. 

Z powodu dosz/ych do wiadomości mojej wieści, 
iż krążą jakieś weksle I rewersy, jakoby z moim pod. 
piaem, podaj~ do wiadomości publiczuej, iż ja w8xsli 
ani rewers6w żadnych niepodpisywalem i że takowe 
si! fa~szywe. Uprzedzam przeto osoby interesowane, abr 
wexli ani rewers6w podobnych, jako fałszywych, 
nie nabywały; w razie bowiem przeciwnym same so­
bie win~ przypiszą, jeżeli na straty narażone zostaną, 

loszek Brukman. 
(3-1) 



OGŁOSZENIA. 

Z powodu Ibliżająccgo się terminu składania przed­
pła.ty na. 

Gazetę Polską 
na kwartał pierwszy 1880 rok, Redakcyja ponawia 
swoje oświadczenie, że za najdogodniejsze dla siebie 
i dia pranumera.tor6w, uważa przesyłanie opłaty bez­
pośrednio do Redakcyi. 

Uprasza się o dokładne i wyraźne wypieywanie 
adres6w, oraz ostatniej stacyi pocztowej. 

Cena "Gazety Polskiej" w Warszawie 
wynosi: 

rocznie Rs. 9 
p6łrocznie Rs 4 kop. 50 
kwartalnie Rs. 2 kop. 7ó 
miesięcznie kop. 75 

Za odnoszenie do domu nic się nie dopłaca. 
Na prowincyi i w Cesarstwie, prenumerata wy no . 

!!Ii z kosztami przesyłki pocztą, przepasek i ekspe­
dycyi: 

za kwartał. 
za p6ł roku. 
za rok 

Rs. 3 
Rs. 6 
Rs.12 

(6-1) 

Zaproszenie do przedpłaty na r. 1880-
VIII wydawniotwa. 

Gazeta Sądowa 
WARSZA WSK!, 

d~y do rozszerzenia zdrowych pojęć prawnych w wy: 
kształceńszych warstwach naszego .Bpołeczeń~twa I 
do czynienia zadość potrz~b0II! naBzeJ praktrkI sąd?­
wej. Liczni wBpółpl:a~owmcy I k.oresponde.Bcl. z ~raJu 
i zagranicy wypełmaJą wszystkie rubryki, jakle na 
zasadzie koncesyi w Gazecie wprowadzone być mo­
gły z pożytkiem nietylko dla czytelników prawni­
k6; lecz i dla każdego wykBzta.łceńszego członka 
społ~czeństwa, który pamięta o ilwych obowiązkach 
obywatelskich. Na pytania, nadsyłane do Redakcyi 
(Grzybowska Nr. 29), zawierajl}ce kwest,.je prawne, 
napotykane w praktyce, budzące og6lniejszy interes, 
Redakcyja odpowiada w jednym z najbliższych nume­
r6w. 

Przedpłata wynosi: 
rocznie p6łrocz. kwart. 

w Warszawie. . . . 6 rs 3 rs. 1,50 
w Kr6lestwie i Cesarst. 8" 4 " 2.-
w Austryi . . . . . 15 guld. 71/~ guId. wa. 
w Prusach. . . . . 27 mk. 131/~ mk. 
Przenumelowa.ć można w ekspedycyi głównej Ga-

zety Sądowej <Księgarni~ M. Orgelbranda ": War­
szawie naprzecIw Kopermka) oraz we wszystkich gł6-
wniejszych księgarniach i kantorach pism peryjody-
cznJch. (6--1) 

"GOSPODYNI \VIEJSKA" 
p i s m o ił u s t r o w a n e d l a k o b i e t, 

poświęcone 

GOSPODARSTWU DOMOWEMU. 
Obejmujące: GosPQdarstwo m\J'czne, Hodowlę zwierząt 
G.omowych, Hodowlę drobiu i ptastwa, Ogrodnictwo 
kwiatowe, Sadownictwo, Warzywnictwo, Pszczolnie­
two, Jedwabnictwo, Rybactwo, Kucharstwo, Piekar& 
stwo i wszelkie gałęzie wchodzll:ce w zakres gospo­
darstwa domowego. 

Przenumerata. wynosi: Na prowincyi z przesyłką. 
rocznie rs. 6, p6łrocznie rs. 3, kwal·talnie rs. 1 kop. 
50. W Wal'szawie rocznie rs. 4 k. 80, p6łrocznie rs. 
2 kop. 40, kwartalnie rs. 1 kop. 20. 
Prenumerować należy pod adresem Zygmunt Jaro· 

szewski, ulica. Królewska nr. 25 w Warszawie. 
KOMPLETY "Gospodyni Wiejskiej" z rokn 1878 

zbroszurowane, zawierające wieJe pożytecznych przQ­
pis6w we wszystkich pomienionych wyżej gałęziach 
gospodarczych, są do na.bycia pod tym samym adre­
sem, po cenie rs .. ~ k. 50 z przesył~ą na prowillcyję, 
a po rs. 4 na mieJscu w Warszawie. 
Tamże do nabyCia pod tytułem "GOSPODARSTWO 

WZOROWE" dzieło ilustrowane Z. Jaroszewskiego. 
Nagrodzone na konkursie przez Akademię Umiejęt­
ności w Krakowie-obejmujące szczeg6łową uprawę 
roślin zbożowych, groszkowych, koniczynnych i traw, 
wraz z podaniem środk6w zaradczych na ch<,roby 
tychże roślin. Cena rB. 3 w Warszawie, a z prze­
syłkI): pocztowI): na prowincyę rs. 3 kop. 40. 

(6-1) 

Niżej podpisana, otrzymawszy zamszowe, reniferowe 
sk6ry, wyrabia z nieh 

Rękawiczki 
neder przyjemne w noszeniu, eiepłe i długotrwałe, 
kt6re poleca Szanownej publiczności. Piotrków Uli­
ca Bykowskie-Przedmieście (Moskiewska) dom Swier-
oayńskiego. (3-1) 

Bronisława Ka\ińska. 

T Y D Z I E Ń. 7 

NA PRÓBĘ. 
Księgarnia }i'. JĘDRZEJEWICZA w Piotrkowie 

zadosyć czyniąc wszechstronnym żądaniom światłej Publiczności, na próbę otwiera przy egzystują­
cej czytelni polsldej, ruskiej, i trancuzkiej, dodatkową 

Czytelnię nowości belletrystycznych. 
Czytelnia nowości belletrystycznych mieścić będzie wszystkie wydawnictwa polskie w tym dziale literatury 

ukazujllce się w druku, tak w kraju jak i zagranicą, a przez Cenzurę dozwolone. 
Abonament miesięczny na Czytelnię nowości belletrystycznych, niezależnie od Abonamentu już egzystujl}­

cego wynosić będzie: 

Rs. 1 na miesiąc, 
oraz Rs 2 zastawu, który po skończeniu abonamentu zwraca się za złożeniem przeczytanych książek. 

Księgarnia ma nadzieję, iż wnikająe w potrzeby ogółu, potrafi Bobie zasłużyć na powszechne uznanie. 
Abonament na Czytelnię nowości belletrystycznych otwiera się z dniem powyższ )go ogłoszenia. 

(6-1) 

KSIĘGARNIA 

F. JĘDRZEJEWICZA 
(dawniej S. Goldsteina) 

W PIOTRKOWIE. 
ma honor donieść, iż z powI'du nadmiernego wzrostu abonentów na pisma peryjodyczne, upra3za nowo przy­
bywających, ażeby na przyszły kwartał wcześnie raczyli zamawiać prenumerowane pisma, a to dla unie 
knienia zvvłoki vv odbiorze t:ako'\>vych_ 

Przytem nadmienia, iż przenumeratę na pisma tygodniowe (opr6cz codziennych politycznych) 
przyjmuje 

p O C e n a C h war s z a w s k i C h, 
bez doliczania kosztów transportu. (1-1) 

Nakładem Księgarni, Skladu Nut i Fortepijanów 

GEBETHNERA I WOLFFA W WARSZAWIE 
wyszły: 

OBRAZKI DZIEJOWE 
dla Młodzieży 

przez 

TERESĘ JAD~IGĘ_ 

Z 6-ma ryoinami rysunku Julijusza Kossaka. 

TreŚĆ: "Krzyżacy na tle powieści J. I. Kraszewskiego". - .Zmienne koleje losu" (op,wiadanie 
z XV-go wieku). - .Rzeźbiarz i jego córka" (Wit Stwosz). - l'Jan z Kolna". - .Spełniona wr6żba" 
(z cza.s6w króla. Stefana). - .Por6wnanie" (z czas6w Jana Sobieslł:iego). 

.. 
W oprawie tekturowej Rs. 1 kop. 20, - w pł6cienko angielskie Re. 1 kop. 50. 

na.stępnie: 
Cztery książeczki obrazkovve dla małych dzieei, obejmujące po 6 rycin bar­

dzo starannie chro:rnoUtograC'ovvanych i odnośnych do każdej ryciny wierszyk6w-pi6ra do­
brze z podobnych pra.c znanego u nas autora, a mianowicie: 

Podarek dla grzecznych chłopczyków, 
~ ~ ~ ~ a ~ 11 a ~ ~I) 

PODAREK DLA :MAŁYCH PANIE..l:\I:EK" 

i Z a b a w y p o s z k o l e. 
Cena każdej książeczki, oprawionej w tektur~ i ozdobnej chromolitograficznej okładce, forma.tu 

wielkiej 8-ki, - kop. 50. 

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach miejscowych i prowincyjonal­
nych,-w Piotrkowie w księgarniach: F. Jędrzejewicza i Pacewicza. 

(4-3) 

Gwiazdka Boza 
książeczka do nabozeństwa dla małych dziatek 

ułożona przez 

X. J. K. M Ę T L E W I C Z A. 
N owe wydanie. 

Oena egzemplarza ozdobnie oprawnego w pł6tno kop. 60, w płótno ze złoconemi brzegami kop. 80, 
w sk6rkę z wyciskami rs. 1. 

Książeczkę pod powyższym tytułem otrzymała Księgarnia 

F. Jędrzejewicza W Piotrkowie 
i poleca takow'ł Rodzicom jako miły podarek dla dziatek polskich. (3-3) 



8 T T D Z I E Ń. 

Fabryka MYDEŁ I PERFUM W. BERSONA, Warszawa, Bielańska 466 
(Fr. i R. '7968) 

N""O-v'V"E DZIEŁA.. 
wydane nakladem Księgarni, Sk1adu Nut i Fortepijanów 

GEBETHNERA I WOLFFA 
Biernacki Mikołaj (M. Rodoć). Piosnki i satyry. Rs. 1. 
Bykowski Piotr Jaxa. Trzy epizody z dawne~o życia szlacheckiego. 1) Święcone w Łabuniu u wojewody 

Stępkowskiego. 2) Córka hetmanska. 3) Mirza Tudż-El-Taher (Emir Wacław Rf:ewaski) z por­
b·etem. Rs. 1 k. 50. 

f 'ńetTllicN Ks. ZygTli. Obowiązki rodziców, rozebrane w siedmiu kazaniach pasyjnych. Rs. 1. 
lkuty /llCl. Zwiprciadl<1l1a zagadka. (p9wleść). Rs. 1 k. 20. 
Dubiecki Mary/an. Kudak. 'l'wierdza kresowa i jej okolice. Monografija historyczna nagrodzona pl'zez Aka­

demiję umiejętności w Krakowie, kop. 90. 
Hiibller. Baron, Sykstls piąty. Według korespondencyj dyplomatycznych niewydanyeh, znajdujących się 

w archiwach: Watykanu, Simancas, Wenecyi, Paryżu, Wiedniu i Florencyi. Przekład Stani­
sława Stroynowskiego, 2 t. Rs. 3 k. 60. 

Jordan. Ze wspomnień marymonckich, kop. 60. 
Kant~ki Klernem Artur Grottger. Szkie biografiezny. Rs. 1 k. 50. 
Kralzewskt J. I. BrataJ.lki. Powieść z podania początku XVIII wieku, 2 t. Rs. 2. 

- Krasieki. Zycie i dzieła. Karta z dziejów literat. XVIII w. Re. 2. 
- Toż samo dzieło w wydaniu in 8-0, na papierze welinowym. Rs. 2 k. 50. 
- Skrypt Fleminga. Powieść hi.toryczna z czasów Augusta II, 2 t. Re. 1 k. 50. 
- Syn marnotrawny. Opowiadanie z końca XVIII w., 2 t. Rs. 2 k. 40. 
- W starym piecu. Studyjum psychograficzne. Rs. 1 k. 20. 

Lubowski E. Cichy Janek i głośny Franek. Powieść w 2 tom. Rs, 1 k. 80. 
Orzeszkowa E. Z różnych sfer. Nowelle i obrazki. Seryj a l-sza, 2 t. Rs. 2 k. 70. 

I) Stracony.-Dziwak.-Pani Luiza.-Szara dola. II) J\llijanka.-Czternasta część.-Silny Sam­
son.-Milord. 

Sienkiewicz H. Pisma. Tom I: Stary sługa.-Hania.-Szkice węglem.--Janko muzykant. Rs. 1 kop. 50. 
Spencer Herbert. O wychowaniu moralnem, umysłowem i fizycznem. Przełożył Michał Siemiradzki. Rs. 1 

kop. 35. 

I 

W Piotrkowie do nabycia w księgarniach: F. Jędrzejewicza i M. Pacewicza. 
(3-3) 

W wielki wybór świezych i gustownych materyja1ów 
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Wilczyński Kornel Do sprzedania 

7 ki J ~ ,ł b II k~' MAJĄ TEK ZIEMSKI "a Bu usruero y mJQl łeJ w gubernii lubelskiej, powiecie krasnostawskim po­
łożony, przestrzeni morgów 1,634 prętów 257; dwa 

przy ulicy Orłowskiej Nr. 11 w Piotrkowie, fOlwarki; budynki gospodarskie drewniane w dobrym 
obok restauracyi Skibińskiego. stanie; dochody stałe z młyna, rybołówstwa i ogro­

du. Bliższa wiadomość u adwokata. przysięgłego 
Wykonywa wszelkie obstalunki jak najakuratniej i F. Szucha zamieszkałego w.Piotrkowie przy u­

po cenach przystępnych; oprócz tego posiada ciągle ro- licy Stary Rynek w domu Grzędziey. Pośrednictwo 

(10-4) 

Na Gwiazdkę! 
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 

He r AOEW!OZ 
w Piotrkowie. 

Zaopatrzoną została w wielki wybór Książek w ję­
zykach: Polsk.im, Francuzkim, i Ni&mieckim bogato 
opr~wn~ch i odpowiednich na po~arki tak dla. dzie­
CI, Jak l dla osób dorosłych. POSiada także: 

Albumy fotograficzne, Zabawki, Gry, Towarr ga­
la~teryjne; z czem się poleca Szanownej Publiczno-
ŚCI. (Pac. 24) (3-1) 

D nia 2-go listopada b. r. -w-ój"t g.rniny 
Rełcha"tó'W'ek zgubił na ulicy w Dl. 
Piotrkowie, śledcze i obrachunkowe doku­
menty o pożarze we wsi Zdzieszu 11. 

ce Górne. Łaskawy znalazca raczy ta.kowe jak:­
n/lojrychlej odesłać do Gminnego Za.rąau Bełehatow­
skI ego z& co otrzyma. stosowne w)nagrodzenie. (3-1) 

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia. zaraz 

LOKAL 
przy u~icy Ka.li~kiej w domu W. Zaleskiego, składa­
J~cy SIę z p~ęciu pokojó-w- na drugiem 
pIętrze od frontu. 

(Pac. 23) (3-1) 

Znana od lat ośmiu 

FABRYKA PIERNIKÓW 
A. Brandta 

w Warszawie, ulica szeroka Freta Nr. 255 
(nowy 14) . 

. ~oleca pp. ha~dlnjącym swe wyroby jako to: Piet­
mkl, Cz.ekolady l Stoczki woskowe na nadchodzlleł 
porę ŚWIąt. (Fr. i R. SlSa) (3-3) 

Ktoby miał do zbycia w guberni piotrkowskiej 

Majątek 
od 2O-u .do 30-u włók, w gruncie żytnim pierwszym, 
z wodlJ: I lasem, zechce nadesłać opis bez po­
śr~dnic"t"W'a osób "tI"zeci~h. do kance­
lal:11 Adwok.a~. Milkowskiego. -; Piotrków, Bykow­
skle PrzedmIescle, dom Stronczynskiego. 

(Pac. 20) (6-3) 

Do sprzedania każdego czasu 

Folwark Swierzyny. 
Osobna hypoteka; z inwentarzem żywym i martW7m 
rozl~głości przeszło 500 mórg, w tern lasu z zagaJni~ 
kaml przeszło 220 mórg; służebności tylko w lesie. 
gospodarstwo płodozmienne. Folwark odległy od szo~ 
sy Widawsko - Sieradzkiej i Widawsko - Zduńsko­
Wolskiej wiorst 4. Bliższe i szczegółowsze wiado­
mo~ci udzieli. właściciel lub. rządca w Pstrokoniach, 
gmmy ZapolIce przez stacYJę Zduńskll 1\' olę. 

(5-4) 

Helena 1 rawiriska. 
Piotrków, na przeciwko kościoła Panien Dominikr.­

nek, w domu Llt~iego l-sze piętro, obok bneelaryi 
Adwokata. PrzysIęgłego, 

Kraje i fastryguje Suknie 
Po cena.ch: dla osób dorosłych rs. 1 kop.­

" panienek rs. - kop. 50 
"dzieci rs. - kop. 30 

Udziela lekcy je kroju 
według systemu paryzkiego, zasady Wortha i Tiri-
foqu'a. Całkowity kurs re. 10. (11-5) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
arkusz 25 powieści p. t. "Kapitan Cou­
tanceau" E. Gaboriau, przekład E. Kar­
czewskiej,- oraz arkusz I-szy powieści 
Wal: Przyborowskiego p. t. "Za grzechy 
krWI". . boty gotowe. (11-7) osób trzecich wyłącza się. (6-~) 

------------------------------~~~~~--~~~~~~--~--~~--~-----------------------------Redaktor l wyda.wea. Mlrolilła~ Dobrza.ól!łkl. 

W W'ukarai L. Ohodiki "Plotrktwi •. 
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